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kantniky, robotnice i inteligencja pracująca W dtiu 


p 


o listopada oddadzą swe glosy na liste secjalistyczną Ne Ca 
R "Robotnicy! 


Zbliża się dzień 5. listopada —-dzień walbkidud: | ści! Do dzieła poł- 
| pracującego z wyżzyskiem i eiemnotą | 
Walke toczyć” się będzie *03te,vczy pPawówat 


mają nadał w Polśce panowie kapitaliści i S5SZAr- é dniem" zwycięstwa 
nicy oraz sprzymierzony,z aim kler— czy tez.lud mus! przynieść wielką 
pracujący miast i. wsi! distycznej . liście ro- 


Wrogowie: Luduzmobilizowali wszystkie swe śi- 
ły — sypią miljony marek, dudnią kazalnice i grzmią 
| piorunami przekleństw, oszczerstw i kalumnji na ĉa- 
| b ruch robotniczy ! 

Towarzysze! Wściekliźnie kapitalistycznej prze* 
Giwstawiamy» nasz  nieskalany Sztandar i program 
partyjny, nasze dążenie do 


wyzwolonej Polski Socjalistycznej * > „asie 
| pz aa IYERE yo walki w dahs NStOpAda SE 
Towarzysze i Towarzyszki! Nie zapominajcie 


Bhi na chwile, 'że zwycięstwo reakcji, zwycięstwo s my 
panów — fo grób 8-godzinnego dnia roboczego — do zwycięstwa: 

fe prób waszych swobód i wolności! To utrata A š 

| Ustawy o ochronie lokatorów. Głosujcie na liste Nr. 2. 


Jakie wybory — taki Sejm — jaki Sejm — ta- 
kie ustawy, taki Rząd! i 
A więc do walki wzywańńiy Was o swobodę 


i wolność, o dobrą przyszłość dla Ludu i zwycię= 
stwo wielkiej i świętej sprawy! 


= ; © i różnych spekulantów wojennych, czy na 

Do kobiet pracujących. listy tych, którzy przez życie całe dawali 
dowody swej pracy i poświęcenia -dla mas 

pracujących. Pamiętajcie, że oddając głos 
swój na tych, którzy umieszczeni zostali 
na liście Nr. 8, zaprzepaszczacie własną 
sprawę. Zdajecie się na łaskę i niełaskę 
tych, którzy chcą zaprowadzić 10 i 12-go- 
dzinny dzień pracy, znieść ustawę o 
ochronie lokatorów, pozmniejszać urlopy 


Zbliża się termin' wyborów do Sejmu |scach poświęcanych  rozrzucać  świstki, 
i Senatu | Baczcie kobiety pracujące, byście usiłując w ten sposób zawładnąć umysłarmni | 
nie padły ofiarą agitacji żywiołów wam | kobiet nieuświadomionych i poprowadzić 
wrogich ! je do urny wyborczej wbrew interesom 
Całe zastępy tak zwanych„arystokratek” | ich ojców, mężów i braci. 
Z% strachu, że dotychczasowe próżniactwo Kobiety, zastanówcie się! Czy księż- 
ih może się skończyć, jęły się przewrot-|niczki, hrabianki i dewotki będą broniły |“ ARA stac a ędoswiadzi 4 
nej agitacji wśród kobiet pracujących, nie | praw kobiet pracujących ? Czy one wiedzą, > EMEA kół Asię POP EGUrg z 
szczędząc czasu swojego, którego mająjco to jest praca robotnicy w fabryce; |SAWienta, szkoły Ba 
Poddostatkiem, nie szczędząc pieniędzy, Fa | szwaczki, urzędniczki, nauczycielki? Każda Na listę Nr. 8, na którą głosować 


¿dyrn kroku nadużywając i szargając |z was powinna dobrze to rozważyć, a wtedy | będą wszyscy paskarze, kapitaliści i spe- 
Imię Boga, plugawiąc je dla własnych kla- | będzie wiedziała, czy głos swój ma oddać | kulanci, żadna uczciwa i rozumna kobieta 
sowych interesów. Nie wahają się w miej- na listy kapitalistów, bankierów, paskarzy, swego głosu oddać nie może! 


2. 
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Nr. 47 (372). 


Nie wierzcie kobiety, obłudnym sło-|i zniechęcić was do tych, co o krzywdy wszystko to, co jest dla większości narodu 


wom faryzeuszów, nie wierzcie tym, którzy 
zachwalają ósemkę, bo im nie dobro oj- 
czyzny leży na sercu, ale własny interes. 


Strzeżcie się tych, którzy, zabierając 
głos w sprawach politycznych, prawią wam 
o zagrożonej religji, bo ci właśnie chcą, 
nadużywając waszych uczuć religijnych, 
odwrócić uwagę waszą od krzywd waszych 


Przeciw nikczemnościom. 


Jak za dotknięciem różdżki czarodziej- 
skiej mija apatja wyborców, namiętności 
wzrastają, ożywienie się wzmaga. Po wy- 
czerpaniu obelg i oszczerstw międzypar- 
tyjnych na wiecach, chwycono się na nie- 
których zebraniach kijów i noża... Szcze- 
gólniej w walce o głosy wyborców wy- 
różnił się niezaszczytnie obóz prawicowy. 

Po okresie entuzjazmu nad białym 
bolszewizmem we Włoszech, endecja na- 
sza przeszła do „propagandy czynu tych, 
których nie przekonają afisze, odezwy 
i argumenty wyborcze ósemki, ma prze- 
konać i zastraszyć nóż i rewolwer (orga- 
nizowanych przez endecje tajnych bojówek). 

Na wybory rzucono miljardy... 

Rzucono olbrzymie sumy na posiew 
nienawiści i zdziczenia. Prawica nie prze- 
biera w środkach na drodze do uchwyce- 
nia władzy. Opodatkowano obszarników, 
kupców i fabrykantów. Wbrew zdrowemu 
rozumowi każdej warstwie społecznej obie- 
cują... gruszki na wierzbie... 

Fabrykanci mają otrzymać rekompen- 
“sate w  pąstaci 


wasze się upominają. 


Kobiety! nie pozwólcie, aby was oszu- 
kiwano i frymarczońo waszymi głosami na 
rzecz bogaczy, kapitalistów i paskarzy. 
Pamiętajcie o niedoli waszej i waszych 
rodzin. W dniu 5i12 listopada niech każda 
z was kobiety pracujące, odda głos swój 
na listę Nr. 2. 


| 
i 
| 


i policji. Dlatego też to, co stanowi rzecz naj- 
zwyklejszą dla konserwatysty angielskiego, 
jest uważane przez naszych konserwatystów 
za bolszewizm... Stąd powstaje w naszem 
życiu społecznem ten dziwny paradoks, 
że na zewnątrz nasze klasy posiadające 
powołują się stale na sojusz z zachodem, 
kiedy w praktyce tęsknią do „porządków* 
zapożyczonych z azjatyckich stosunków 
Rosji. W b. kongresówce endecja wzdy- 
cha we wszelkich odezwach i enuncjacjach 
do carsko-żandarmskich stosunków spo- 
łecznych, przemalowanych na kolor polski 
a w Wielkopolsce do dawnych wzorów 
junkiersko-pruskich, które wielu polaków 
z poznańskiego przekształciły w ciągu wieku 
w prusaków mówiących po polsku... Dla- 
tego też rządy ósemki byłyby w Polsce 
rządem wojny domowej, rządem katastrofy 
państwowej. Gdyby nie krótkowzroczność 


konkretnego programu gospodarczego, | 
każdej grupy społecznej. 
W okresie wałki wyborczej zanika 


wszelka etyka i kultura polityczna, jednak |i 


każdy kandydat ósemki winien zarumienić 


m w NN 


najdroższego, wykazuje, że w braku argu: 
mentów ideowych chwyta się pospolitej 
nikczemności świętokradztwa i kłamstwa. 
Dlatego też wybory Obecne będą €gzami- 
nem dojrzałości nasłego ludu, dniem klęski 
dla białego i czerwonego bolszewizmu. 


A. Przebój. 


Rząd „siłpej ręki” czyli silny rząd 
robotniczo-włościański. 


Marzenia reakcji o dyktaturze. — Czem 
byłby rząd burżuazji dla chłopa i ro- 
botnika. Jaki powinien być rząd. 


Wszystkie partje reakcyjne, a w pier- 
wszym rzędzie Chjena, wysuwają hasło rzą- 
du silnej ręki. Przez ten rząd silnej ręki 
polska prawica rozumie dyktaturę klas po: 
siadających, oddaną w ręce jakiegoś pra- 
wicowca-faszysty w rodzaju Korfantego, czy 
Dowbora-Muśnickiego. Ta dyktatura byłaby 
formą przejściową do ustanowienia me: | 


Silne rządy dyktatury burżuazyjnej by: 
że spokojny łyby klęską calej klasy robotniczej. 


mentu sowieckiego w Polsce. 

Nasze klasy posiadające wyrosły w at- | 
mosferze stęchlizny politycznej, ugody | 
z zaborcami, przyzwyczaiły się one na 
każdym kroku do opieki żandarma, wojska 


rozwój naszego państwa prowadzi do do- 
brobytu i potęgi, natomiast rząd ósemki, | 
to rząd rodzimych faszystów, to rząd bia- 
łego bolszewizmu i teroru, który grozi | 
Polsce upadkiem i wojną domową. Ten. 
który dla przemijających korzyści plugawi 


A czy byłyby zbawieniem Polski? 

Przenigdy,— bo przecież Polska — toto 
co stanowi w rządzie większość — chłopi, 
robotnicy, a ich krzywdą rządziłaby burżu: 
azja. 

Zniesienie 8-godzinnego dnia pracy 


f 
| 
| 
| 
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zwiększyłoby i tak ogromną liczbę bezro- 


botnych. 


Bez przeprowadzenia reformy rolnej 
bezrolni i małorolni żyliby jak dotąd żyją 


w nędzy. 
Obalenie ustawy o kasach chorych i 


urlopach robotniczych — oddałoby klasę 


robotniczą na pastwę chorób i usunięcie 
ustawy © ochronie lokatorów — pozbawi- 
łoby dachu nad głową szerokie warstwy 
robotnicze i t. d. i t. d. 

W Połsce dobrzeby było wtedy paska- 
rzom, obszarnikom i kapitalistom, a klase 
pracującą pogrążonoby wtedy w nędzy i 
upodleniu. 

Dalej represje polityczne i pozbawienie 
praw warstw ludowych, rządy bogaczy 
wbrew interesom ludu — wywołałyby ze 
strony proletarjatu miejskiego i wiejskiego 
natychmiastowe przeciwdziałanie. 

Burżuazyjne rządy silnej ręki — to 
wszczęcie wojny domowej. 

Bo przecież proletarjat polski nieda już 
teraz bezkarnie się wyzyskiwać. Stanie mu- 
rem w obronie swych praw. 


` Rządy klas posiadających — przynio- |wysunie na b. wysokie stanowisko czło- | 
słyby więc dalszy wyzysk i ostateczną ruinę | wieka stronnego, — © tem dewiedzieli- | 


ekonomiczną Polski. 

Paskarstwo wszelakiego rodzaju hula- 
łoby wtedy bezkarnie. 

Socjaliści chcą wprawdzie silnych rzą- 


dów, lecz rządy te będą oparte na zasa- Sąd Najwyższy, okazał się w istocie na- 
dach demokracji. Tylko rząd oparty na rzędziem w ręku prawicy. Jak bowiem jątków kościelnych, uposażenia 
większości narodu może energicznie zwal- donosi „Robotnik“ — p. Bresiewicz roze- i t. p. 


czać klęski społeczne, wyzysk, niesprawie- 
dliwość i paskarstwo. 

Robotnik i chłop — to ogromna więk- 
szość narodu polskiego. Demokratyczny 
rząd robotniczo-włościański, oparty i popar- 
ty przez lud pracujący — może zaprowa- 
dzić ład prawdziwy w Polsce, znieść krzyw- 
dę społeczną. 

Rząd ten działając w myśl interesów 
większości społeczeństwa — działać będzie 
dla jego dobra, dla dobra warstw pracują- 
cych przeciwko wyzyskowi wyzyskiwaczy. 

Więc nie „rząd silnej ręki”— dyktatu- 
¿y burżuazji, a silny demokratyczny rząd 
„obotniczo-włościański zapewnić bedzie mógł 


. . 
Nasi kandydaci. 
ś Dr. Stefan Kopciński. 

Konferencja Międzyokręgowa na Wo- 
jewództwo Łódzkie wysunęła na pierwsze 
miejsce listy P.P.S-owej do- Senatu tow. dr. 
Kopcińskiego. 

Akt ten jesi wyrazem uznania nie tylko 
dla oi arnej i owocnej pracy dr. Kopcińskie 
go, ale jednocześnie dla poczynań oświato 
wych samorządu łódzkiego, którego dusza 
w tych sprawach jest dr. Kopciński. Łódź 
siusznie chlubi się szkolnictwem powszech 
nem i przymusem szkolnym. Łódź w ciągu 
trzech lat odrutowała formalnie całe miasto 
instytuc ami oświatowemi. : 

łódź jest wzorem innych miast w bh. 
Kongresówce w sprawie szkolnictwa, oświaty 
ludowej i budownictwa szkół powszechnych. 
Do Łodzi zjeżdżają się pzuedstawiciete in- 
nych miast, ażeby zapoznać się u źród'a z 


l iństytucjami .oświalowemi. Wielką zasługą w 


tej mierze jest praca dr. Kopcińskiego, któ- 
ty porzucił swój zawód lekarza-psychiatry, 
ażeby z całym zapałem poświęcić się umi 
łowanej pracy. 

Tow. dr. Kopciński pragne swoje do- 


szczęśliwy rozwój państwa polskiego i do- burżuazji, to nędza i uciemiężenie Polski 


brobyt ludności. 


istnienie rządów robotniczo-włościań: | 
skich zależne jest od wyników wyborów 


do Sejmu i Senatu. 
Zwycięstwo, 


a co zatem, dyktatura 


| pracującej. 


| Zwycięstwo listy 2 PPS to silna władza 
(robotników i włościan, to zwycięstwo demo- 
kracji, prawdy i sprawiedliwości społecznej. 


Echa polityki polskiej. 


a) Sprawy przedwyborcze. 

Przywykliśmy juź niestety do tego, 
że wielu z naszych urzędników państwo- 
wych funkcje, związane ze swym stano- 
|wiskiem pełni stronniczo.  Wyjaśniali- 
śmy sobie jednak to zjawisko tem, że są 
|to pozostałości, czy następstwa, naszych 
poprzednich rządów fachowych, a w 
gruncie rzeczy—endeckich, które wszyst- 
| kie waźniejsze stanowiska administracy j- 
ine obsadzały także swojemi „fachowemi* 
|ludźmi, że jednak instytucja, powołana 
(specjalnie do tego, aby być w Państwie 
| organem sprawiedliwości, objektywności, 


jśmy się dopiero w ubiegłym tygodniu. 

Mamy tutaj na myśli Generalnego 
| Komisarza Wyborczego Bresiewicza, któ- 
Iry wysunięty na to stanowisko przez 


|jaśniły i społeczeństwo w dalszym ciągu 
stoi przed obawą, że tak niezmiernie 
|ważny proces życia państwowego, jak 
wybory, dokonywa się pod okiem i 
opieką reakcji. 

| Reakcja zaś wogóle, a — polska w 
|szczególności, to czynnik wysoce anar- 
ehiczny: do władzy dochodzi drogą bez- 
względnej walki. Swieżo właśnie mamy 
do zanotowania fakt zabójstwa jednego 
z członków P. 8. L. „Piast“ niejakiego 
p. Antoniego Berczowskiego, prezesa ko- 
a powiatowego swego stronictwa w 
Wyszkowie i © zabójstwo to podejrze- 
wają bojówki endeckie. 


b) Życie wewnętrzne. 
Prezydjum Rady Ministrów rozpo- 


|częło w ubiegłym tygodniu konferencję 


| 


z przedstawicielami duchowieństwa w 
Polsce na temat uregulowania spraw ma- 
kleru 
Jak wiadomo wyższe duchowień- 


'słał do wszystkich komisji okręgowych stwo energicznie walczy z reformą rol- 
(wyborczych broszurkę p. t. „Wybory, ną, która przewiduje parcałacje olbrzy- 
aktualne wiadomości dla wszystkich", mich dóbr ziemskich naszych biskupów, 
gdzie miały się znajdować wskazówki a w sprawie uposażenia księży nie cho- 
| techniczne do wyborów. opracowana przez dzi biskupom o to, aby ogół młodszego 
| referenta wyborczego M. Spraw Wewn. |duchowieństwa miał możliwe pensje, lecz 
p. Rutkowskiego, — a w gruncie rzeczy pragną oni, aby Rząd wypłacał wyższe- 
lowe uwagi p. Rutkowskiego zajmowały |mu duchowieństwu ryczałtem pewne su- 
tylko minimalną część przeszło stustron- my, któreby dopiero biskupi według 
nicznej książeczki, a resztę wypełniały swego uznania dzielili między młodszy 
agitacyjne chaboraty, krytykujące rządy kler. W ten sposób pragną oni uzależ- 
|lewicy i zachwałające rolę prawicy) w mić całkowicie proletarjat księży od 
|życiu państwowo-społecznem ! siebie, aby ten był im ślepo posłuszny. 

Wyjaśnienia zarówno p. Bresiewicza Bądź-co-bądź wynik owej konferencji bę- 
jak i p. Rutkowskiego—niczego nie wy- dzie ciekawy. à 


skich, -dlatego też w Związku Miast Polskich jreforma spoleczna najpierw od lepszych do- 


jest inicjatorem akcji posunięcia naprzód 
przymusu szkolnego na całym terenie Rze- 
czyposgpalilej. 

Tow. dr. Kopciński jest typowym inte- 


skonalszych ludzi wyjść musi i diatego całą 
energją, wysiłki i pracę poświęca tow, Kap- 
ciński reformie wychowania, rozumiejąc ja- 
ko lekarz-psycholog naswskroś duszę dzie- 


ligentem pepesowym-człowiek, którego” ży- | cka proletarjac siego, jego cierpienia, życie 


cie wypełnia całkowicie Sprawa. Najmniej i wady. Z inicjatywy tow. dr. Kopcińskiego 
mówi o swoich sprawach osobistych, acz- | dzieci suteryn i poddaszy wyjeżdżają pod- 
kolwiek wytężona działalność społeczna od- |czas wakacji zwiedzać piękny kraj nasz. On 
bija się ujemnie na stanie u aterjalnym je- | opiekuje się najbardziej dziećmi moralnie 
go i rodziny. zaniedbanemi, niedorozwiniętemi i na zasa- 

Człowiek uczynny i uczuciowy. bołeje | dzie najnowszych badań i metod naukowych 
nad wszelką krzywdą społeczną ! w tej u-|wychowuje z nich pożytecznych obywateli 
czuciowości i współczucia dla cierpiących i | państwa. Y każde przedsiewzięcie, w każdą 


pokrzywdzonych szukać należy przyczyny, 
która uczyniła z dr. Kopcińskiego nawskroś 
ideowego socialistę. 

Dila tow. Kopcińskiego dzieci szkół po- 
wszechnych te drogocenny materiał, z któ- 
rego wyrośnie nowy lepszy cbywate Z 
tych przyczyn w ocenie zjawisk spolecznych 
jest zawsze optymistą, brzydzącym się wsze|- 
ką niegodziwością i intrygą. Od partyjnych 
działaczy społecznych domaga się nie tylko 
prawomyślności partyjnej, ale wysokiej war- 
ltości moralnej i nienagannego życie. 
| W. duszy swojej wypieścił ideal nie tyl 


pracę kładzie całą swoją wolę i duszę, dla- 
tego też porywa nieraz obojętnych swą wia- 
rą w lepszego człowieka, swym entuzjazmem 

Zarzut naszych przeciwników politycze 
nych, że „socjaliści bujają po obłokach“ i 
Lp., obala swoją działalnością praktyczną 
tow. dr. Kopceiński. Z jego inicjatywy po- 
wstaly dziesiątki pożytecznych instytucji 0- 
światowych, w których kształcą się dzieci 
prołetarjatu. „Każdą rewolucję ;społeczną" 
twierdził słusznie tow. Kopciński — „musi 
poyrzedzic rewolucja w mózgach i duszach 
ludzkich*, — „Lud ciemny i zahukany mo- 


świadczenie w dziedzinie szkolnictwa urze-|ko nowego ustroju spałecznego, ale rów-|że dokonać przewrotu, na którego ruinach 
cgływisinić na terenie wszystkich miast pol- nież nowego duchem człowieka. Wszelka 'plenić się będzie głód i zdziczenie,” 


s 
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„Ministerstwo Spraw 
zgłosiło w tych dniach rozkaz w spra- 
wie zaciągu ochotników do wojska pol- 
skiego.  Kandydatami mogą być wszyscy 
mężczyżni urodzeni w latach od 1894 do' 
1902, o ile niesłużyli w "wojsku. Rozkaz 


taki był b. pożądany, bowiem w ten spo-| 


sób wielu z A LE będącej ZEŃ 
cy, może Wis „wójską j-.tym $5po 
PG AN h DES S ETAN nfróeż 
tego do wojska może wstąpić Wiele osób 
ideowych, mających 
kiermnku zamiłowania . 
Ministerstwo” Skarbu+wydało w ostat- 
nich dniach nstrej zarządzenia pod udre 
sem czarnej i urzędowej głełdy, 
w. tygodniu ubiegłym dokonywał się 
wściekły taniec spekulacji pieniężnych, 
a kursa wahały się jak -szalone. Mini- 
stergtwo więc połeciła wstrzymać zaku- 
py urzędowe! dewiz zagranicznych, udzie- 
lając z wlasnych zasobów odpowiednich 
pożyczek dla przemysłu i banków i roz- 


kazało zamknąć posiedzenia: na giełdzie, 


ofiejalnej. © l | 


Skutek był ten, że waluty obce nie- 


co spadły i kursa dzisiejsze równają się| 


-kursom z pPzźelJitygodńiw. Zarządzenie 
powyższe, aczkolwiek w zasadzie. dobre, 
nie prowadzi jednąk radykalnie do celu. 

Właściwem bowiem postępowaniem, 
winno być zarządzenie, aby fundusze, 
otrzymane przez naszych eksporterów 
na granicy przychodziły „do kraju i, aby 
tutaj były lokowane w bankach krajo- 


wych. W,tęn.spozób ani pajstwo, ani | 
społeczeństwa „ nie „ będzię. pottzębo wag 
czynić „zakupów „obpych walut — za 


marki pols.ie, lecz będziemy je otrzy- 
mywali „na, eksport, polski. 

„cy Polityka zagraniczna Polski. 

Qnegdaj. Naczelnik „Państwa podpisał 
nominacje, dla p. Skirmuynta, na amba- 
sadana „polskiego w, Londynie, i nomina- 
cję, pizenoszącą datychczasowego ambar, 
sadora w Londynie p. Wróblewskiego — 
do Waszyńgtonu na takież same stano- 
wisko. Nasuwa się pytanie, poco te 


Wojskowych | 


specjalnie w: tym 


gdzie | 


| wiedziały się już oficjalnie za przynależ-| 
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przesunięcia ? Prrecież stanowiska  po- 
słów Anglji i w Ameryce są. jednakowo 
waźre. A i osoby ambasadorów zasługują 
na porównanie, że „Wart Pac palaca“, | 
| Wypada więc w ostateczności, żę „zamie- 
ni} stryjek siekierkę ną kijek*,, a „skarb 
polski za te przenosiny grubo musi za- 
płacić, > 

; Bł £ 140 kacji na | 
ŻąsddZi } du r$ ońgłasza komu- 
nikat, że sowiety nie chcą zapłacić Ill-ej | 
|raty złóła, raleznegoram z'tytliTu wpły- 
wów finansowych do skarbu rosyjskiego 
|Z b. królestwa Polskiego. Bolszenicy tłu-| 
|maczą się, że druga rata, wpłacona wi 
sztabach złotych i przedmiotach złotych, 
| zawierąła według ich obliczenia już-i ra- 
| tę trzecią. Tłumaczenie to nie jest zgo- 
dne z opinją naszych ekspertów. Mamy. 
więc świeży dowód lojalności sowieckiej | 
wobec własnych zobowiązań! Rząd. nasz) 
powinien teraz «orzystać ze sposobności | 


|że wkrótce nastąpią narady kalejowe i| 
tranzytowe polsko-rosyjskie i. wygrywać. 


nasze położonie tranzytowe w.ustępstwach | 
p tyle, o. ile sowiety uregulują należność 
złota. 

Austtja powiadomiła Rząd polski, że] 
ostatecznie zlikwidowała akeję Petrusze- 


| wieza na gruntie Wiednia, tak szkodliwą 
(dla nas w Czasie debat nad sprawą mniej: | powyższy referował S. Rapalski. Po'dysku< 


szości narodówych w Lidze narodów. | 
Wielkiej łaski nam Austrja nie wyrządziła! 
Wie ona bowiem dobrze,że Petruszewicz | 
[nic już zlego Polsce zrobić nia może. Bo 
przedówszystkiem w Lidze Narodów na | 
razie sprawę wygraliśmy. Włochy wypo-| 

l 


| nością Galicji do Polski, a rządy inne mie) 


polskim 6 wyborach w Galicji, co zaś naj- 
|ważniejsze, to społeczeństwa rusińskie, | 
|nawet zwolennicy Petruszewicza, — nie | 
usłuchali jego rozkazówiłidą do wyborów 
de Sejmu polskiego. 


Jan* Czerwiec. 


| 


Głupi i bezmyślny zarzut pism endec- 
ikich, że dr. Kopciński, pracując w, instytu- 


cjach oświatowych „w Mińsku u bolszewików. 


jest jch sympatykiem, mógł się wyląc w tę- 


pęj giowie kretyna, Tow. Kopgjński bolak 


mad, terorem, i, zdziczeniem, mas. rosyjskich 
'w-okresie przewrotu bolszewickiego I dawał 
temu, w, Mińsku. swój wyraz w. rozmowach 
"wtedy, kiedy. ci sami, endecy bali się puścić 
iparę Z Ust. pmol | 

Zycie towa; Kopcińskiego to. praca Wy- 
trwała i silgą wiara w. lepsze iutro. 

wirodziłysią, w. 1378 roku. 3 marca wę 
ysi Stradlice ziemi. Kieleckiej. « Gimnazjum 
skończył w Kielcach;, uniwersytet, wydział 
lekarski, w Warszawie w roku 1903. Będąć 
na l kursię uniwersytetu, był wydalony za 
manifestacje z powodu odsłonięcia pomnika 
Murawjewa .w Wilnie.Należał w uniwersyte- 
cje do Stowarzyszćnia „Spójnia* i był je- 
dnym z jej założycieli. ; 
i Cały czas po skończeniu studjów sym- 
patyk P.P.S., sprawując zaś obowiązki lekarza 
—-ciągie piaćuje w instytucjach szkolnych i 
oświatowych. 

W roku 1906 zmuszony jest w ciągu 
24 godzin wraz z personelem opuścić szpi 
tal dla umysłowo chorych w Drewnicy wsku* 
tek nasłania policji i kozaków, ofiarowują- 


więdzianego strajku służby szpitalnej, nastę- 
puje ostry konflikt między reakcyfhym  za- 
rządem szpitala a Kopcińskim, 

Jeszcze przedtem W czasie rewolucji w 
1905 r. Kopciński, będąc lekatżeni w szpi- 
talu św. Ducha Ww Warszawie, Ułatwia (am 
pobyt więźńiomi cytadeli i prześladowanym 
politycznie, jak wiadomo w tym czasię zbieg! 
z lego szpitala Moqtwił(, Wskutek tego Kop- 
ciński jest w ciąglej walce z „władzami 
szpitalnemi, l 

W czasie swojego pobytu w Kachanów 
ce prowadzi rąbotę uświadamiająco-oświa- 
tową wśród personelu Szpitalnego. Na tem 
tie powstaje kanilikt z, lekarzem. naczelnym 
szpitala i w r. 1911 Kopciński, zmuszony 
jest stanowisko swoje opuścić. W czasie po- 
bytu w Kochanówce przechowuje przez mie- 
siąc poszukiwanego przez żandarmerję pod- 
ówczas tow. naszego, propagującego walkę 
czynną, Tytusa. Fijlipowicza. Wogólę dom 
topcińskiego jest schroniskiem zmuszonych 
do, uktywania się, przed żandarmami towa- 
rzyszy. 

Przeniósłszy „się, do, Warszawy, pracuje 
w Oddziale VI. Towarzystwa Kultury Pol- 
skiej. Oirzymawszy potem posadę ordyna= 
tora szpitala dła umiysiowo chorych w Twor- 


zaprałestowały przeciwko postanowien'om |; 
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Nasze wiece przedwyborcze. 


Księży Młyn. 

Staraniem Komitetu dzielnicowego P.P:$, 
odbył się wielgi wiec przedwyborczy w sali 
jedalnej fabryki Tow, kc. Szeiblera i Groh- 
mana. Jak pożądanem było urządzenie 
więcu pepesowego w takiej dzielnicy, 
świadczy fakt, że zgromadziła się taką 
ilość słuchaczy, iż sala w żaden sposób 
wszystkich pomieścić nie mogła. 

Na wiecu tym przemawiali tow. mec.. 
Kempner, Trzębiński i Zawadzka, 

Pó skończonych przemówieniach wszy- 
scy jednogłośnie przyjęli następującą re- 
zolucję: 

„Zebrani robotnicy i robotnice wyra- 
żają votum zaufania posłom socjalistycz- 
nym i dziękują za dokonane walki na te- 
renie Sejmu i wywalczenie praw. dla ro- 
botników. „Obowiązują się przy głosowa- 
niu. do przyszłego Sejmu i Senatu w dniu 
5 i 12 lisopada głosy swoje' oddać na listę 
róbotniczą P. P. S. t. j. na listę Nr.2”. 

Związek Pickarzy. 
Stosowhie do uchwały konferencji za- 


rządów związków zawodowych, na ogółnem 


| zebraniu związku-spożywczegó ' omawiano 


sprawę wyborów do Sejmu i Sendtu. Punkt 


sji olbrzymią większością głosów postano- 
wiono oddać głosy swoje i rodzin swych 
na listę Nr. 2. : 
Fabryka Gampege, 
Odbył się wiec przedwyborczy w. -fa- 
ryce Gampego, przy udziale 1200 robot: 
ników. "Z; ramienia « klasawych związków 
zawodowych przemawiali tow. Kaczmarski 
i Rapalski,- wzywając do głosowania na 
listę Nr. 2. Zabierali również głos. przed- 
stawiciele M. Hs R. Po.dyskusji posteno- 
nowiena głosować na listę Nis 2. 
Helenów.” 
W- ubiegłą niedzielę, w sali Helenowa 
odbył się wiec przedwyborczy, .zorganizo= 
watiy przez ktfnitet dzielnicowy ' dzielnicy 


— ed 


"ke ląwarzj stwo, OSWALOWE W 
Zb:kowię piit ii graotzias w Zhis 
kowskiej Szkolę, Han wej, i 

Wojna ERR Aa BN Iprzórżyca Kop- 
cińskiego ria wschód RaM. "W pierwszych 
dwóch” [atąch pracuje w Penzie, gdzić orga- 
nizuić kolonię polską, opierająć jej pracę 
na ideologii niepodległościowej, a w czasie 
napływu: uchodźców, których w Penzie j, 
okoficach Było okoló 11000, staje na czelę 
komitetu, opiekującego się uchodźcarmi,'nie= 
ste ©sobiście beziftteresownie pomoc lekar= 
ską uchodźcom, a zwłaszcza ich dzieciom, 
trapłonym licznemi epidemjami, Organizuje 
4 internaty dla dzieci uchodźców 1 2 szkoły - 
polskie. W* Komitecie ofjieki nad uchodźca* 
mi wprowadza zarząd na* zasadach demo= 
kratycznych z udziałem Samych uchodźców. 
Następują starcia ż Komitetem Obywatelskim 
którzy przez swego urzędnika zajmuje się 
również losem uchodźców, „lecz jest ckspo- 
zyturą endecji i Grabskiego. 

Przeniesiony do Mińska, bierze udział 
w ruchů demokratycznym i oświatowym. 
Bierze udział w organizacji domu ludowego 
dla robotników polaków i organizuje uni- 
wersytet ludowy. Pracuje jednocześnie w 
szkołach polskich i na kursach, przygotowus 
jących nauczycieli na kresach. 
PAU 
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„£ielonej”. rzy szczelnie zapełnionej sali| 
przemawiali -do zebranych: tow. radna 


Keziolłkiewiczówna, Węgierski, Kaczmarski 
i Zawadzka. 

W dyskusji zabrał głos jeden z człon- 
ków N. P. R.- Na wywody. odpowiedział. 
tow. Kaczmarski, poczem. przyjęto. rezo- 
lucję, postanawiając głosować w dniu 5 
i 12 listępada na listę Polskiej Partji So- 
cjalistycznej Nr. 2. Za siódemką głosowało 
aż 2 osoby, pozostali „zgbrani głosowali za 


listą Hr. 2. 
Związek krawców głosuje na listę Nr. 2. 

Stosownie do decyzji konferencji za- 
rządu związków zawodowych w ubiegłą 
niedzielę, w sali Okręgowej Komisji Związ- 
ków Zawodowych, Dzielna 50, odbyło. się 
wielLkię zebranie -. związku pracow- 
ników „i pracownic krawieckich, Licznie 
zebrani pracownicy i pracownice . krawiec- 
cy, po omówieniu spraw. bieżących, poru- 
szyli sprawę wyborów de Ssjmu.i Senatu. | 
Sprawę powyższą. referował. z. ramienia 
Okr. «Kom. Zw. Zaw. tow. Kożuchowski. 
Po referącie, oraz krótkiej dyskusji, przy- 
jęto nastpującą rezolucję: 

„Zebrani pracownicę i pracownicy 
z zawodu krawieckiego, postanawiają wraz 
z rodzinami w. dniu.5 i 12 listopada r. b. 
oddąć swe głosy na listę Mr. 2. 

Wzywają również wszystkich nieobec- | 
nych, aby solidarnie oddali swe głosy . na! 
listę Nr. 2. 

Fabryka Rozenblata. 

Odbył się wiec przedwyborczy w -fa-| 
bryceRozenblata, ul. Karola Nr. 36, na 
którym obecnych było przeszło 2 tysiące 
robotników i robotnic, «Z ramienia związ- 


ków klasowych przemawiali; tow. Daniele- | 


wicz i Rapalski, wzywając do głosowania 
na listę Nr. 2. Przemawiali również przedsta- |. 
wiciele N. P. R. 

Okrzykiem Niech żyje P. P. S.. niech | 
żyje lista Nr. 2 wiec zakończono. 


Pracownicy elektrowni za P. P. S$. 

Dnia 29.X 1922 w lokalu kina „Oświa- 
ta“ z inicjatywy komitętu dzielnicy” nelek- 
towania” ody się' siać przedwyborczy. 


W roki 1918 wraca do” kraju. Bierze 
udział w organizaciach.niepodłegłościowych. 
Z powstaniem mepodległego państwa: pol- 
skiego zostaje wybrany jako ławńik do Ma- 
gistratu' Łódzkiego jednocześnie wstępiije 
do partji jako rzeczywisty, jej człanek. 


Jako ławnik Magisiratu: 


kieruje'akcią wprowadzenia adgas sesi 
onego nauczenia woŁÓdźi. 
organizuję kursy «dokształcające: dia do- 
rosłychci miodzieży robotniceej.*-'- 
*" ofWiera tUriwęrsytet" powszechmy. 
prowadzi umiwetsytef robotiiczy, 
składa wnioski © przełłśztałcenie 4-kla - 
Sówćk fa szkoły” sretne did proletar- 
. --iatu,* co zostaje zreałizóware. T- 
organiztie 2 szkoły” dla dzieci mało” 
zdolnych” P fieddróżwinłątych; "1" 
Organize Szkołę dla dzieci moralnie 
zaniedbanych. * 
prowadz? pracownię psycholóśicztią, : 
prowadzi pracownie "przyrodniczą dla 
dzieci szkół, j 
zakłada półkolonie letnie, 
urząda wycieczki po kraju dla dzieci 
szkół powszechnych, 
urządza kursy dokształcające metodyczne 
dla nauczycielstwa szkół powszechnych, 


I) 


` 
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Przewodniczył tow. M. Andrzejak. 
Pierwszy zabsał-głos tow. Kałużyński, 
fktóry w rzeczowym referacie zobrazował 
zebranym. stanowisko P. P. 8. i partji but 
żuazyjnych odnośnie wyborów, do -Sejmd, 
przypomniał zebranym, co zrobili posłowie 
P.P. S. w Sejmie.i metody działanią par- 
|tjl burżuazyjnych na terenie. n 1-go _ sejmu 
ustawodawczego. « Reasumując swoje «wy: 
wody, mówca nawoływał: do. głosowanią 
|ną listę. Dr. 2, Drugim z kolei mówcą był 
| tow. St. Płuciennik, który w przemówieniu 
|swym przesunął przed zebranymi. >dzieję 
walk ©. wyzwolenie robotnika od-czesu 
rewolucji 1904—5 roku aź do dni oestat- 
nich, przedstawił zebranym -plon. walki 
związku posłów P. P. S, w postaci szeregu 
ustaw, ' broniących fpriołetarjat przed za- 
|ehłannością burżuazji. Trzeci zabrał głos 
| obywatel Kamejsza w imieniu bezpartyj- 
nych robotników, który po żanaliżowaniń 
metod działania  pószczegółnych ' partji 
|przyznaje P. P. S$, iż ta partja najlepiej 
broni interesów klasy pracującej i” hawo- 
tuje do głosowania na listę Nr. 2. Po 
| zamknięciu listy mówców tow. przewódni- 
czący poddaje pod.głaśowanie następującą 
| rezolucję: 

„Zebrani na wiecu P. P. 8. w lokalu 
| kina n „Oświata? dnia 29.X -1922 r. niniej» 
|szym wyrażają zupełne zaufanie związkowi 
| postów: Polskiej Partji Socjalistycznej za 
ich dotychczasową pracę dla dobra ludu 
pracującego "i postanawiają głosować w 
|dniach 5 i 12 listopada na listę Nr. 2 
| Polskiej Partji-Socjalistycznej?»=u* © 
Powyższą rezolucję domyślna przy- 


| jęto. 
Fabryka Szepsa, 
Driia. 31>u..m. w fabryce Szepsa przy 
uł. Południowej 68 odbył się wiec przede 


niach tow. tow. Szczewińńskiego i Krzynow- 

ka zebrani postawili jednogłośnie, by 

|w dniach 5 i 12 listopada oddać swe głosy | £ 

[na listę P. P. S. Nr. 2. 

Dnia 31 u. m. w fabryce „B-ci Liber 
przy ul. Wierzbowej 18 odbył się 
> PEAWIROKSZY P. P. „SG KIAPWSAY 

igicjuje przęd: stawienia” teal airalne dla ro- 

botników, i inteligencji pracujące, 


man” 
wiec 


13). 


u. 


14) urządza koncerty ludowe, 
15) urządza koncerty dla dzieci, młodzieży. | 
16) , urządza poranki artystyczne dla dzieci 


szkół. powszęchnych, 


17) otwięra kinomatograi oświątowy, 
18) jest. iniciatorem. umiastowienia teatru „l. 
biblioteki publicznej, 
19) otwiera 2 Bibljoteki dla dzieci. szkól 
powszechnych, 
20) otwiera bibljotekę pedigogiseng dla 
) nauczycie lgtwa, 
zn otwiera miejsky szkolę pracy. 


Prócz tegó „jest. czlonkiem Komitetu 
budowy, szkół i projektu budowy teatru, 

Kopcińnski jest członkiem Zarządu 
Związku Miast i Komisji Oświatowej Żwiąz- 
ku Miast. BierzewzaWszć czynny . udział 
niemal we wszystkich YłGzARH U końłeren 
cjach oświatowych. mar 

Będzie ścennym ' 4aByfkiem am Strata; | 
gdzie zyska sposobność reformowania nie 
tylko łódzkiego samorządu w dziale szkole | 
nictwa, “aie całego państwa. 

Proletarjat łódzki swoje przedstawiciel- 
stwo w Senacie oddał w wypróbowane rę-! 
ce jednego z tych, którego działalność skła: 
da się na postęp» dziejowy narodu. AFR. 


j przemawiał 


wyborczy =P. PoS.. gdzie po (ptzemówie* 


„| mas listę Nr 2 i 


tow. Potkański, wyjaśniając 
destrukcyjna rabotęskomanistów, poczem 
z kolei tow. Krzynowek wyjaśniał znacze- 
nie sejmui dla klasy pracującej, oraz sta- 
nowisko Związków Klasowych. Po przenjó- 
wieniąch przyjęto rezolucję, postanawia- 
jacą głosować w dniach 5 i 12 listąpada 
na listę P. P.S. Ne. 2, z „wyjątkiem 1 
głosu przeciw, 


Sala Koncertowa. 

W środę, dnia 1 listopada.r..b. o godz. 
7 wiecz. w sali Koncertowej pod przewod- 
nictwem tow. dr. Kłuszyrńskiego, w obec- 
ności 4000 osó5 odbył się wielki wiec 
przedwyborczy P, P. $S, 

Referaty wygłosili ławnik dr. S. Kop- 
ciński i redaktor Szpotański, radny m. 
Warszawy. 


Zapisali się, również do.głosu: komu- 
nista, enpeerowiec - Bednarczyk 4 rzekomy 
zdemobilizowany, _ lęcz publiczność rozża- 
lona, że naszym” przedstawicielom nie 
udzielają głósu na wiecach, brządzanych 
przez tych panów, nie poźwoliła im mówie. 

powkićĄ) BASE ke głosów (tylko 
kilkanaście b głosowśło przeciw) zosta” 
ła przyjęta rezolucja, że zebrani wraz z To- 
dzinami w dniu 5 v'12 listopada oddadzą 
swe głósy na listë Nr:'2: 

"Wiec zakończono odśpiewaniem Czer* 
woriego Sztandaru. 


Łódź. 

W dniu 1 listopada r.b. o śodz. 4 p.p. 
na Zarzewie odbyśń się wielki wiec P P.S: 

Po.ukańczeniu obrzędów religijnych 
na„cmentarzu, zebrało siqy kilka» tysięcy 
ludzi, do. których „przemawiali stow. Saa- 
lewicz, Kaczmarski i«mdny; Węgierski. 
Nastrój zebranych, byd barąqzo podniosły, 
zebrani, z. wielkiny zainteresowanie wy 
słuchali przemówień mówców, tow. Na- 
górski odczytał rezolucję oświerczającą 
się za listą 2, którą uchwalono jednogłoś- 
nie wśród okrzykd*hA cześć P. P.S, 


Fabryka Wakse. 


„Staraniem komitetu dzielnicowego dzięlk 
mcy „Lewej” odbył się, wiec przedwybor: 
czy,w fabryce Waksa, przy. ul. Juljuszą32; 
Póczątkówo komuniści, chcąc zę bié, zar 
mieszanie, agitówali za opuszczeniem zez 
brania, gitacja ta nie odniosła skutku, 
gdyż , żaledwię paru „zwłoleqników piątki 
|opuśćiła fabrykę, natomiast Wszyscy robat- 
nicy i E i w dE 600, dROŻ0IAJĄ 
jw fabtyće Sp hà 


0 


5 
» 


'Do' zgromadzonycho fo shadkali tow. 
Gestrier i Krżeńieniecki, * wyjaśniając 'ztra- 
czenia obecnych" wyborów, warcholstwoa 

endęcji ivkomuhistów?w. kraju, Po krótkiej 
dyskusji wszystkimi głosatni postanowiono 
wrdnia:54 12. listopada jm „swoje 4 


%:5 
pe] | no sf 


Dabrówa: 


W ubiegłą: niedzielę w sali kind? VAE 
torja, odbył się wielki wiec, zorganizbwany 
przez P. P. S. Sprawę wyborów do sejmu 
i senatu referówali tow. Rżewski I Danie- 
lewicz. /'Po”dyskusji jednogłośnie przyjęto 
następującą rezolucję: 

„Zebrani robotnicy i robotnice w sali 
kifo „Viktorja” wyrażają zaufanie posłom 
Polskiej Partji Socjalistycznej i postanawia- 
ja w dniu 5 i 12 listopada r. b. głosować 
wraz z rodzinami na listę Nr. 2. 


- |. 
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6. 
a, 


Stoki pod Łodzią. 

Dnie 29 b. m. o godz. 3 po poł. od- 
był się wiec zwołany przez P. P.S. w Sto- 
kach pod Łodzią. 

Zagaił tow. Suski, przewodniczył tow. 
Misiak, sekretarzował tow. Lewiak. 

Referował tow. Słoniewski, który w rze- 
czowym referacie przedstawił pracę socja- 
listów polskich za ćzasów caratu, jak i pra- 
cę posłów socjalistycznych w Sejmie. 

Drugiemu z rzędu udzielono głosu 
przedstawicielowi ósemki. Fagas ten piótł 
trzy po trzy, broniąc Korfantych i innych 
przedstawicieli chjeny, lecz burza oklasków 
i okrzyki na cześć P. P. S. przerwała głu- 
pią i naiwną mowę. 

Po nim zabierając głos tow. Słomiń- 
ski dał mu należytą odprawę i odczytał 
następującą rezolucję, którą wiec. oświad- 
czył się za listą P. P. S, Nr. 2. 


Nowe Złotno. 
Dnia 29 października staraniem dziel- 
nicy „Koziny-Zabieniec" odbył się tu wielki 


wiec przedwyborczy P. P. 4 Przewodni- 
czył tow. Al. Nowakowski, "$ekretarzował 
tow. - Jenszke, Przemawiali w imieniu 


P. P. S. tow. Macander, Bielski i Zięciak, 
w imieniu klasowego związku robotników 
przem. włókn. przemawiał tow. Adamski. 
Zebrani robotnicy i włoścjanie w liczbie 
z górą 500 osób jednogłośnie zobowiązali 
się podczas głosowania. do sejmu i senatu 
oddać swe głosy na listę Nr. 2. 
Piątek. 

Dnia 29 października odbył się u nas 
(w Piątku) wielki wiec, zorganizowany 
przez P. P. S. W imieniu organizatorów 
przemawiali tow. Bartosz i Wiciński. Jedno- 
głośnie zgromadzeni przyjęli rezolucję, 
postanawiającą, iż wszyscy robotnicy i wło- 
ścianie Piątku*i okolic oddadzą swe głosy 
na listę Nr. 2. 


Koluszki. 

Dnia 29 października odbył się tu 
wiec przedwyborczy, zwołany przez P.P.S. 
Obecnych było na wiecu do 1200 osób. 
Pierwszy zabrał głos tow. Swalski, który 
zreferował obszernie działalność posłów 
P. P. S. w sejmie, co zebrani wysłuchali 
z wielkiem zainteresowaniem, potem udzie- 
lono głosu przedstawicielowi -N. P. R., który 
zaczął wylewać całe kubły pomyj na P.P.S., 
na co zebrani odpowiedzieli. okrzykami: 
„Precz z N. P. R!” „Dosyć tego!” i t. p. 
Potem żabrali głos tow. tow. Muszyński 
i Oleś, którzy dali porządną odprawę temu 
panu z N. P. R. Podczas przemówień tow. 
naszych zebrani wznosili okrzyki: „Niech 
żyje P. P. $.", „Niech żyje Nr. 2*. Ostat- 
ni zabrał głos tow. Swałski, który zgłosił 
rezolucję następującą: „Zebrani na wiecu 
w Koluszkach stwierdzają, że właściwymi 
obrońcami klasy robotniczej są posłowie 
z P. P. $., dlatego w dniu 5i 12 listopada 
głosować będą na listę Nr. 2*. Rezolucja 
przyjęta została przez zebranych- jedno- 
głośnie. y 


* 
* * 

Dnia 29 b. m. odbył się wiec przed- 
wyborczy w Koluszkach, zwołany przez 
N. P. R.; obecnych było do 150 osób. 
N. P. Rowcy starali się w najokropniejszy 
sposób przedstawić zebranym działalność 
posłów i partji P. P. S., lecz po przemó- 


wieniu M. P. Rowca z ministerstwa, zabrał 
głos tow. Muszyński, który wyjaśnił obszer- 
działalność posłów | 


nie program P..P. S; 


ŁODZIANIN 
w Sejmie i poza Sejmem i nawoływał ze- 
branych, aby oddali swe głosy na listę 
Nr. 2; tow. Śwałski wyjaśniał działalność 


Zw. Klasowych wśród Kolejarzy a Zw. Pol- 
skiego, potem zabrał głos jakiś bezpartyj- 


|głupstwa, doprowadzając tym, że obecni 
,głośno zaprotestowali przeciwko kłamcy 
|z N. P. R. Obecny przedstawiciel! Hijeny 
nie miał odwagi wystąpić. 

Poczem odczytana została przez tow, 


ny N. P. Rowiec z Polskich Zw. i starał |Antonowicza rezolucja P.P.S., którą wśród 


się znów w najokropniejszy sposób przed- 
stawić zebranym działalność P. P. $., lecz 
zebrani odpowiadali z miejsc „Dosyć, dosyć 
tego!” „Niech żyje P. P. S4” „Niech żyje 
Nr. 2“; ostatni zabrał głos tow. instruktor 


Zw. Rolnego, który dał N. P. Rowcom |, 
odprawę, że nie mieli nawet odwagi od- 


czytać rezolucji, a tylko przewodniczący 
zakomunikował, iż wiec rozwiązuje. 


Głowno. 


hucznych oklasków uchwalono . postana: 
wiąc jednomyślnie oddać głosy na Polską 
Partję Socjalistyczną t. j. na Nr. 2. 


Stolec. 
Dnia 29 października przed kościołem 
odbył się wiec zwołany przez P. P. S„, w 
którem wzięło udział około 2500 osób 
| przeważnie włościan. 
| Tow. Mażuchowski ze Zduńskiej Woli 
w dłuższem przemówieniu scharakteryzo: 


W środę, 1 listopada r. b, odbył się |wał sprawę wyborów do Sejmu i Senatu 
u nas w sali Teatru Ludowego wiec przed-|i poddał ostrej krytyce partje prawicowe, 


wyborczy P. P.S. w obecności 2500 osób. 

Przewodniczył tow. Skrobisz. 

Po referatach tow. Adama Szmyta i 
Stefana Brzozowskiego, zebrani jednogłoś- 
nie uchwalili w dniach 5 i 12 listopada r. b. 
oddać swe głosy na listę Ne 2. 

Osiny: 
W środę, pnia 1 listopada r. b. odbył się 
u nas, w obecności 500 osób wiec przed- 
wyborczy P.P. S$. 

Referat wygłosił tow. Adam Szmyt. 
Zebrani robotnicy miejscowej fabryki od- 
lewni i robotnicy rolni jednogłośnie uchwa- 
lili, że w dniach 5 i 12 listopada oddadzą 
swe głosy na listę Nr. 2. 


Gruszczyce, pow. Sieradzki. 


Staraniem miejscowego komitetu P.P.S. | 


z tow. Bartoszkiem na czele, odbył się tu 
dnia 29 października wiec przedwyborczy, 
na którym przemawiał tow. Łęcki. Zebrani 
w liczbie 1000 osób postanowili jedno- 
głośnie oddać swe głosy na listę Nr. 2. 


Meko. 

Dnia 29 października r. b. na placu 
przed kościołem odbył się wiec zwołany 
przez P.P,S., w którem wzięła udział nie- 
mal cała ludność miejscowa. 

Wiec zagaił i przewodniczył tow. 
Klimczak. Pierwszy przemawiał tow. Sza- 
lewicz z Łodzi, drugi tow. poseł Szczer- 
kowski, którzy scharakteryzowali obecną 
sytuację i sprawę wyborów. Przeinówienia 


naszych towarzyszy wywołały dobre wra- 


żenie i nic tunie pomogły różne wykrzy- 
ki księdza miejscowego któremu chłopi 
kazali zachowywać się spokojnie, . także 
przemawiał z N.P.R. Piechota, vice pre- 
zydent m. Pabjanie, który tak gadał, że 
go wcale chłopi nie rozumieli. 

Zebrani uchwalili jednogłośnie gło- 
sować na listę PPS Nr. 2. 

Rozdane kartki do głosowania. 

Trzeba zaznaczyć że ksiądz w dniu 
tym całe kazanie poświęcił sprawie wy- 
borów do sejmu i w sposób obłudny i 
prowokacyjny agitował za listą Nr. 8 a 
rzucał oszczerstwa na lewicę. 


Harłupia. ` 
W niedzielę dnia 29 X., r.b. w Małej 
Harłupi (pow. Sieradzki) odbył się wiec 
zwołany przez P.P.S, Wobec zgóry tysiąca 
zebranych chłopów i robotników przemz- 
wiał tow. Antonowicz zdając sprawy z dzia- 


łalności klubu po'skich posłów socjalistycz: | 


nych. 

Na tymże wiecu próbował szczęścia 
enperowiec Papieski z Pabjanic, który za- 
rzucał P.P.S. że w 1905 roku wyparła się 
niepodległości i nagadywał inne podobne 


- Następnie przemawiał poseł Kuśmierek 
(N.D.), zebrani nie pozwolili mu dokończyć 
przemówienia. 

Z wielkiem entuzjazmem uchwalona 
rezolucję wyrażającą uznanie dla Z.P.P.S. 
i wzywającą do głosowania na listę P.P.S, 
|Nr. 2. 

Klonowo. 

Dnia 29 października na placu przed 
kościołem, odbył się wiec zwołany przez 
P.P.S. na którem przemawiali t. Langner 
i Kaczmarek. Przemówienia nowych to- 
warzyszy spotkały się z wielkiem uznaniem 
wśród zebranych. 

Zebrani przyjęli rezolucję, wyrażającą 
(uznanie dla P.P.5. i wzywającą do gloso: 
(waria na listę Nr. 2. 

Buczek. 

` Dn. 29 października na placu przed 
kościołem odbył się wiec zwołany przez 
P.P.S. na którym przemawiali tow. tow, 

Gajda i Młynarczyk. Mówey omówili spra- 
wę wyborów do Sejmu i poddali ostrej 
krytyce partje prawicowe. 

iastępnie przemawiał ob. Pokrzywa 


z „Wyzwolenia*. 


Zebrani uchwalili głosować na listę 


P.P.S.-Nr. 2. 
i Zelów. 

Dn. 29 października w naszym mie- 
ście odbyły się 2 wiece Ch. D. i Bioku 
mniejszości narodowych na których prze- 
mawiali nasi tow. Gryzel i inni. Obydwa 
wiece opanowali nasi towarzysze. W re- 
zultacie urhwalono głosować na listę 
P.P.S. Nr. 2. 
| Sieradz. 
| Dnie 29 października r. b. w mieście 
|naszem w sali Teatralnej odbył się wiec, 
zwołany przez P. P.S. na którym t. poseł 
Szczerkowski w dłuższem przemówieniu 
scharakteryzował sytuację wyborczą i żą- 
dania partji. Następnie przemawiał tow. 
Szalewicz. Uchwalono niemal jednogłośnie 
głosować na listę P.P.S. Nr. 2. 

Przedtem odbywał się w tej sali wiec 
„Centrum Mieszczańskiego” po zakończe- 
niu którego, prezydjum wezwało żeby ich 
zwolennicy opuścili salę i niesłuchali mów 
socjalistów. Okazało się że jednak tvlko 
(grupka ludu wyszła, prawie wszyscy po: | 
zostali. W ten sposób ośmieszyli się ci | 
panowie stwierdzając że są zerem w Sie- 
| radzu. | l 
| Dąbrowa, pow. Sieradzki. 

Dnia 29 b. m. odbył się w Dąbrowie 
„wielki wiec P. P. S. pod przewodnictwem 
tow. Antoniego Salamona. Przemawiał 
tow. Szmydt. W przyjętej przez zebranych 
rezolucji wyrażono gorącą podziękę socja: 


Należy pódkreślić, iż ludność miejsco- 
wa z własnej inicjatywy rozpędziła endec- 
kich agitatorów. 

Bojówki endeckie biją. 

W Wieruchach (pow. Sieradzki) na wiecu 
zwołanym przez P. P. S. między zebranymi 
wiecownikami uwijał się miejscowy ksiądz 
proboszcz Krukowski, który, podczas prze- 
mówienia tow. Masłońskiego nawoływał 
zebranych do bicia, a nawet mordu. Re- 
zultatem agitacji bandyty w sutannie było, 
że bojówka endecka uzbrojona w kije i 
kamienie napadła na bezbronnych towa- 
rzyszy. Do.krwi zostali pobici t. Masłoński 
i Lanks Piotr. 

Ł. O. K. W. P. P. S, wystosował de- 
pesze do Ministra Spraw Wewnętrznych i 
Ministra Sprawiedliwości z żądaniem prze- 
prowadzenia dochodzenia i ukarania win- 
nych. 

Tegoż sanieżo dnia w Dobroniu (pow. 
Sieradzki) na nabożeństwie w miejscowym 
kościele ksiądz Cesan wygłaszał kazanie, 
które było jednym stekiem kalumnji pod 
adresem socjalistów i witosowców, który 
jakoby zaprzedali Polskę żydom i niemcom. 
W kazaniu księdza Cesana nie było ani 
słowa o religji ale za to przepełnione było 
wychwalaniem: Narodowej Demokracji i jej 
menerów Korfantego, Trąmpczyńskiego i 
innych. 

Kończąc kazanie ks. 


Cesan, wezwał 


modlących się by poszli bić socjalistów ' 
przemawiających na placu w Dobroniu na 


wiecu zwołanym przez P.P.S. 

Na to hasło rzuciła się bojówka en- 
decka na przemawiającego towarzysza Si- 
likowskiego Stanisława i na obecnego tow. 
Lubońskiego Teofila, bijąc ich kamieniami 
i pałkami. Dopiero energiczna postawa po- 
licji, która zmuszona była użyć broni, ukró- 
ciła rozwydrzenie wynajętych zbirów en- 
deckich. 

Takiemi metodami walczy endecja, 
która zmierza do tego by sprowokować 
klasę robotniczą do wystąpień czynnych 
w swojej obronie. 

Endecja, widząc, że drogą otwartej 
walki wyborczej nic nie wskóra, dąży do 
tego by w razie swej przegranej z powodu 
wystąpienia czynnego masy robotniczej 
unieważnić wybory. 

Wygiełzów. 

Dnia 29 października na placu przed 
Kościołem odbył się wiec, zwołany przez 
P. P.S. Na wiecu przemawiali tow. Gry- 
zel i Feliksiński, którzy szeroko. omówili 
sprawę wyborów i poddali ostrej krytyce 
działalności partji prawicowych. | 

Przemówienia mówców socjalistycznych 
wywołały wielkie uznanie wśród zebranych. 

Przemawiał przedstawiciel „Wyzwole- 
nia”, który mówił mętnie i niemiał uzna- 


7. 


mj. my a ao W FUNIACII zamku IĘCZY- 
ckiego wiec, na którym było zebranych 
tak z miasta jak i okolic do 3000 ludzi. 
Wiec zagaił tow. Florczak. Referował tow. 
Mierzwiński z Łodzi. Przemawiał także tow. 
Lucjan Brzeziński. Ponim ostatni głos za- 
brał tow. Mierzwiński, napiętnował ósemkę 
i wszystkich szachrai z endecji, za co ze- 
brani owacyjnie go oklaskiwali. Następnie 
odczytał naszą rezolucję. 

Zebrani entuzjastycznie wznosili okrzy- 
ki i byli serdecznie wznieceni za listą 2, 
którą jednogłośnie uchwalono. 


Brzeźno. . 
"Dnia 29 października odbył się wiec 
przedwyborczy P. P. S. Przemawiali tow. 
tow. Pilecki i Cieślak. Po nabożeństwie 
kościelnym, gdy ludność wychodziła z bram 
kościoła, miejscowy ks^ proboszcz rozpo- 


albo portrety Józefa Piłsudskiego, albo też 
różne hasła sympatyczne dla zwolenników 2. 

Ostrzegamy więc łatwowiernych i nie- 
świadomych wyborców przed takiemi kart- 
kami do głosowania. Kto taką kartkę rzuci 
do urny wyborczej — niech wie, że głos 
jego jest dla listy 2 stracony! Albowiem 
taka kartka będzie unieważnioną. 

Tylko kartka biała z cyfrą 2 bez do- 
datków, portretów i napisów jest ważną 
i takiej kartki do głosowania używajcie! 


Szwindel. 


Wywiad nuncyusza papieskiego, msgr. 
Lauriego, jest bardzo wyrażną odpowiedzią 
na wystosowany do niego list arcybiskupa 
Teodorowicza i ks. biskupa Sapiehy, za- 
wierający prośbę, żeby im. pozwolono 
wybrnąć w ten sposób, iż oni kandydatury 
nie cofną, ale po wyborze z mandatów 


czął przemówienie, agitując za listą Nr. 8, zrezygnują. Nuncyvsz Lauri w swym wy- 


jednakże nie przypadło to do gustu zgro- 


madzonej ludności i zacietrzewionego agi- 
tatora w sutannie pozostawiono samego 
sobie. Ludność licznie poczęła ściągać na 


wiadzie dał na tę prośbę odpowiedź od- 
mowną. 

Wobec tego nie pozostaje obu bisku- 
pom właściwie nic innego, jak cofnąć swe 


wiec P. P. S., otwarty w tym czasie, gdzie | kandydatury, boć przecie w kodeksie ko- 
po wysłuchaniu referatów wyżej wyszcze- ścielnym niema artykułu „de non praes- 


gólnionych mówców postanowiła podczas |tanda oboedientia” 
wyborów do sejmu i senatu głosować na | papieża. 


listę Nr. 2. 


Malkontenty generały, _ 
— — Pastorały, 
Pańskie herby, grafskie palv, 
— — Puginały — 
To „chjeny* ideały! 
[Co tam w kotle swoim chowa, 
Ta osómka „chjenowa*. 
Obszarnikowi, 
I rzeźniki, Fabrykanty 
I ż nimi generalissimus pan Kortanty ! 
Wśród tej mieszanki ujrzysz i biedęchadeda 
Któremu „chjena* wbiła w mózg ówieka 
(Pozostawiwszy zeń ledwo pół deka) 


A w tym sosie, 

W tym higockim bigosie 
Tonsur chmara! 

Co niemiara... 


| To kler „hjeny* rozbukany !.. 


Co mu znaczą Watykany! 
Polityka — w to im graj! 
Polityka — to ich raj! 
Wreszcie w ten interes brzydki 
Hurmą wpadły mnogie Zytki 


Wielki zapał w ciele starem— przeważnie 
(Więc nie można ich zwać: „harem“, 
patrząc uważnie) 


Tak wygląda dziś faktycznie, 


nia w śród słuchaczy. i 

Zebrani uchwalili głosować na P.P. S$. 
listę Nr. 2. > 

Złoczew Kaliski. 

Dnia 29 października w naszem mieście 
w sali odbył się wiec, na którem przema- 
wiali tow. Możuchowski i inni. Przyjęto 
z wielkiem entuzjazmem rezolucję oraz 
postanowiono głosować na listę Nr. 2. 

Ch-ie-na w naszem mieście jest roz-! 
bita i niema odwagi zorganizować wiecu 
publicznego. ,, 


Obłudnie, fa-szyzmatycznie 
Osemkowy ten 'misz- masż! 
Jaki na to sposób masz ? 

W obu datach listopada, 
Niech do urny 2 wciąż pada! 


Ostrzeżenie! 


wrogowie chcą wprowadzić wj 
yborców i Wyborczynie, głosujących 


Nasi 
błąd W 
na 2. 


Niech do urny 2 wciąż pada! 


i biskup musi słuchać 


Ale nieposłuszni biskupi chwycili się 
innego środka: taktyki zwlekania. Miano- 
wicie, kandydując. do Senatu, wyliczyli 
sobie, że mają czas cofnąć swe kandyda- 
tury przed dniem 12 listopada, ale posta- 
nowili je cofnąć dopiero po dniu 5 listo- 
pada, aby przynajmniej aż do wyborów 
sejmowych utrzymać ludność w błędzie, 
|iż ósemka jest listą katolicką. 

Na tem polega ich szwindel. 

Odosobnieni w episkopacie polskim, 
jawnie nieposłuszni papieżowi, depcący 
prawo kościelne dla celów partyjnych — 
| zapuścili się oni w niebezpieczną grę, która 
(musi się dla nich żle skończyć. 


Z życia partji. 

Do wszystkich Kom. Dzieln. i wyborczych 
P. P. S., oraz poszczególnych tow. tow. 
w Łodzi. 

Ł- O. K. R. P. P. S. wzywa niniejszem 
wszystkie Komitety Dzielnicowe i Wybórcze 
oraz poszczególnych towarzyszy do na- 
tychmiastowego wpłacenia do Sekretarjatu 
| O.K.R-u Piotrkowska 83 wszystkich zebra- 
|nych dotychczas pieniędzy, ze sprzedaży 
11000 Mk. znaczków wyborczych, i z list 
składkowych na fundusz wyborczy. 


Sprawozdanie 
Sekretarjatu O.K.R-u z akcji agitancyjno= 
wiecowej w okresie od 15. X.—3. XI. 1922. 

Urządzono wieców w Łodzi 101. 

Urządzono wieców w Okręg. Wojew. 
Łódzkiego 71. 

Uwaga. Cyfra 71 wieców w okręgach 
oznacza tylko te wiece, w których brali 
udział mówcy łódzcy. 


Nasze wiece. 
4. XI. 1922 r. Fabryka Sajberta Suwalska 1. 
1'/, po poł. Refer.: tow. Węgierski. 
4. XI. 1922 r. Fabryka Alarta, Kątna 19. 


W tym celu kolportują masowo kartki 
do głosowania z 2, umieszczając na nich 


7 wiecz. Ref.: Rapalski i Klimaszewski. 


== 


A a ; k: 
KRONIKA: | 
p 8 - WLIE 
Od Redakcji. 7.powódu braku, miej, 
sca, sprawozdanie z premjery ..„Brzydki 
Ferante*; umieścimy «w przyszłym Ruz 
merze. inż a; A 
ni LÝýCZeDjá tow. francuskich. Nasz ko; 
respondent paryski tow, Hieronimkę,.przy- 
jechał do Warszawy i doręczył nani list z 
życzeniami od Partji socjalistycznej francus- 
kiej. List ten z |prawdziwą «przyjemnością 
podajemy do wiadomości naszych czyże|- | 
ników. 


Paryż, 28 październiką, | 

Kochasfy towarzyszu, dowiadnję się-W 
tej chwili, że. opuszczacie Paryż i „wracacie 
do Polski, ¿gdzie obecnie prołętarjat socja: | 
listyczny. prowadzi zaciętą: walkę przeciwko | 
wszystkim siłom kapitalizmu i reakcji. 

Powiedzcie tow. polskim, że francuska 
Partja Socjalistyczna jest całem sercem z 
nimi w tej walce. której wynik dla nich 
jak i dla całej Międzynarodówki jest naj- 
większej "wagi. , 

Niech żyje polski proletarjat socjali- 
styczny ! 

Niech żyje Międzynarodówka sobotni- 


| 


cza | ; 
Sekretarz generalny 
Paul Faute. 


Do byłych peowiaków. Wszyscy.człon- f . 


kowie b. P.O.W. są proszeni o przybycie 
do sekretarjatu ul. Zachodnia 59.koopera- 
tywa. „Kaniów” w celu. uzupełnienia for- 
malności przyjęcia na członków „Polskiej 
Organizacji, Wolności, 


-— — mama | z m a m 


| posługujący 
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Sekretarjat jest czynny w poniedziałki 
środy, i piątki od godz. 6 do 7 wieczorem. 
Kobieta - robotmica, a wybory. W 
obecnym, tak ważnym, okresie przedwy- 
bórtczyń iw dniu wyborów do Sejmu i Sé- 


inatu, ogromną tole odgrywają kobiety. To 


też „Chjeńa* zdaje sobie doskonale spra- 
wś z tego, jak Wielkie i doniosłe - jest zna- 
czeńie kobiet w czasie wyborów.  Zwłasz- 
cza „Chjena* ma chęć zdobycia głosów 
olbrzymiej rzeszy kobiet pracujących. 
Dużą rolę ódyrywa w tej agitacji kler, 
się arnboną, konfesfonałem, 
i chrześcijańskimi "braćtwami, gdzie pod 
osłoną spraw religijinyeh i kościóła upra- 
wia się agitacje, miesza się z błotem! przy- 
wódców i działaczy Polskiej Partji Socja- 
stycznej; przypisując im szałańskie mócć 
i stosunki serdeczne z piekłem i djabłami. 
Prócz takiej agitacji kleru „Chjena” 
wyżnaczyła i upełnortoeniła w Łodzi do 
roboty p. Ładzinę, która szczególnie zajęła 
się zaplątywaniem w klerykalne śieći ro- 
Botnic. 
Urządza z niemi zebrania, na których 
rzesze robotnic, należące do P. P, $. zochy- 
dza w ocząch ich siostrzyc, grożąc- Anty- 
chrystern, piekłem, o ileby robotnice pol- 
skie odważyły się wystąpić przeciwko 
„Chjenie” paskarstwu i.złodziejstwu, i gło- 
sować na listę N$”2 t. j. na listę P. P. S. 
Nie sądzimy jednakyaby; agitacja kleru; i 
jego” edoratórki p:"tadziny wydała, pożą- 
dane dla nich owoce. 
Wprawdzie ma ona ułatwiope zadanie 
dzięki temu, że niewiasty na ogół są bar- 
dziej uczuciowe i nastrojowe i łatwiej ule- 


Zawiadomienie, 


Księgarnia Robotnicza w 
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| gają bałamuctwom mz nsężczyźni, i łatwiej 
jest różnym oszustóm i zbirom zagrać ńa 
uczuciach religijnych kobiet niż. mężczyzn, 
to jednak przypuszczamy, kobiety, nasze 
poznają się na farbowanych lisach i pos 
trafią odróżnić, gdzie Się kórczy religja, 8 
zaczyna órdynarna polityka księżowSka ji 
spekvlacja. | 

Papież żakazał klerowi mieszać się dg 
polityki. Jednak kler uprawia agitacje por 
| lityczną w brew woli Papieża. O tem niech 
pamiętają robotnice polskie i głosują na 
listę Nr. 2. (mc) 


„Woła narodu". W powiecie Brzezińń= 
skim był bardzo czynnym prezesem Związki 
Ludowo-Narodowego urzędnik wojskowy 
Wiktor Fokciński, mając, - oczywista naf 
dźżieję być pierwszym "kandydatem dol 
Sejmu z listy tego' stiońnictwa (Chjena) 
tymbardziej, że teka była wola związku 
endeckiego całego powiatu. 

Lecż stałó się inaczej, 
na pierwszych dwuch miejscach „górami 
endecji w Warszawie umieściła dwuch 
obszarników. Powodem tego było, że kan- 
dydaci-obszarnicy zaofiarowali Chjenie dość 


A mianowicie 


znaczne sumy jako odszkodowanie — 
.Czegó nie mógł dać Fokciński. Nie. pierws 
|szy to wypadek — kupowanie mandatów. 


Fokcińskiemu natomiast wobec nieumiesz: 
czenia na liście kandydatów proponowana 
pieniężne odszkodowanie. 

Endęcy, oburzeni tym faktem, roz- 
wiązali organizację w całym powiecie 
brzezińskim. 

Ładne stosunki panują w 
| jedności. narodowej”. 


„Związku 


Łodzi, Piotr- 
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Chrześcijański Dom Ubiorów 
Datnskich 


A. CABANER 


ŁÓDŹ, ul. Napiórkowskiego Ne 49, 
* dilja I. Piotrkowskiej 275, 
filja II. ul. Zakątna Ne 64, 
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CENY OGŁOSZEŃ: 


po m n o a e 
Ueny ogłoszeń należy rozumieć za wiersz 
wysokości tego pisma, 


20% 1409999 *$09099999099099999090090900 
Miejscowe: 


Nadesłane: 


| DRUKARNIA | 


è Telefon 
14-64. 
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Drobne, za wyraz mk. 15, — 


po BODEDGOGRGEC"GOBWBE nowóst 1 


LUDOWA w ŁODZI 


Ə D 
ECOCGOOG©CGOCOEOCEOCGOGOGOSGE 


(najmniej ‘mk. 150)— 
nych dokumentach za wyraz 10 mk—: 
Zwyczajne: Za wiersz jednołamowy 75 mk. (sin. 5 łam.), komunikaty i nekrologi po 200 mk. (sirona 3 łam.) 
Przed tekstem lub w tekście 250 mk. (strona 5 łamy). n 


zechce przeszłać, do gmiry 


PRZEJAZD Š Wojsławice, pocz ta Zd, Wola. 
Ne 19. > | EKORIDNZSAE 
5 k i d_e 
zytajcie 


„ŁODZIAMINŃ” 


Dla poszukujących pracy i o zagubio- 


Redaktor odpow, Władysław Dolecki. - 


Odbito w Drukarni Ludowej, Przejazd 19. 


Nakładem Tow. wyd. „Łodzianin” 


